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Niemcy w Matami 

Korzenne państwo rosło pod powierzchnią 
którą nam przyszło mozolnie odkrywać 
ostrzami szpadli - szumiały nade mną 
cysterskie lipy i wiatr przysypywał 
ściany okopu lecz wbrew jego woli 
wkrótce pod ziemią się cicho rozdzwonił 
pierwszy eksponat z metalu: dwie części 
rdzawej i mocno zniszczonej uprzęży 

patrz jak kołyszą się szyjki butelek 
0 kształtach prawie już dzisiaj nie znanych 
marmur z wyrytym nazwiskiem Max Roemer 
rękojeść noża do ryb zapomniany 

medal z profilem cesarza Wilhelma 
kiedy nareszcie zaczyna się ściemniać 
przerywam pracę i łupem się karmię 
jakbym chciał wskrzesić podziemną Matarnię 

1 myślę o tych co ciągle mieszkają 
w odciskach palców na skutych zastawach 
w węglu którego nie sposób ogarnąć 
płomieniem - myślę o wszystkich tych śladach 
przy domu czując jak gorzkie są walki 
na szpadle z niemym zastępem osiadłych 
głęboko cieni: bez słów i bez ognia 
niosą zwycięzcom świadectwo ich końca 

Matarnia 2001 
zdjęcie: Paweł Kula 
wiersz: Wojciech Wencel 





Wieczór 

Gorzkie słońce skrywa się za mur kościoła 
nad ceglaną wieżą już gęstnieje karmin 
ciepły blask zalega na surowych polach 
biednej ziemi niebo powierza swe barwy 

w drzewnych kolumnadach słychać dźwięk potyczki 
pną się łuki walcząc z potężnym ciężarem 
zaraz runą stropy by zakryć nas wszystkich 
mrokiem i szemrzącym w jego gruzach wiatrem 

co przed chwilą było ci ofiarowane 
o ziemio - purpura z domieszką fioletu -
uśnie pod powłoką z ciemności aż ranek 
bez żalu to zwróci spragnionemu niebu 

wschody i zachody wpisane w kołowrót 
który się przetacza z nieustannym blichtrem 
wszechświat romansuje ze światem dość dziwnie: 
jak para wciąż sobie śląca ten sam list 

Matarnia 2001 
zdjęcie: Paweł Kula 
wiersz: Wojciech Wencel 
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ANDRIEJ TARKOWSKI 

Modlitwa Stalkera 

Niech się spełni to, co jest sądzone. 
Niech oni uwierzą. 
1 niech się pośmieją ze swoich namiętności. 
Bo przecież to, co oni nazywają namiętnościami, 
to w rzeczy samej nie jest energią duchową, 
lecz tylko konfliktem 
między duszą a światem zewnętrznym. 
A przede wszystkim niech uwierzą w siebie. 
I staną się bezradni jak dzieci, 
ponieważ słabość jest wielkością, a siła marnością... 
Rodząc się ludzie są słabi i wątli, 
Twardymi i sztywnymi czyni ich śmierć. 
Rodząc się trawy i drzewa są miękkie i łamliwe, 
Uschniętymi i mizernymi czyni je śmierć. 
Twarde i sztywne prowadzi do śmierci, 
Giętkie i słabe wiedzie do życia. 
Silna armia nie zwycięży, 
Wielkie drzewo ugnie się. 
Twardość i sztywność są niższe. 
Giętkość i słabość są wyższe 
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KTO UMRZE ZA 

DEMOL 
IBER 

ALIZM 
Atak terrorystyczny 11 września 2001 roku na World Trade C e n t e r został 

przez wielu nazwany początkiem nowej fazy w konflikcie dwóch cywilizacji. 

Abstrahując od prawdziwości tego twierdzenia, war to zapytać się: o jakie cy­

wilizacje tu chodzi? Historycy raczej są zgodni, że w c e n t r u m każdej cywili­

zacji znajduje się religia. Z jednej s trony mielibyśmy więc do czynienia z cy­

wilizacją islamską, z drugiej zaś... no właśnie, czy rzeczywiście z cywilizacją 

chrześcijańską? 

Gdyby terroryści islamscy jako swego głównego wroga traktowali chrze­

ścijaństwo, to bardziej p r a w d o p o d o b n e jest, że k ierowane przez nich samo­

loty uderzyłyby w Bazylikę św. Piotra. Tymczasem wieżowce W T C w N o w y m 

Jorku były raczej symbolami kultury demoliberalnej niż chrześcijańskiej. 

Islam, w którym nie ma rozdziału między sferą sacrum i profanum, między 

tym, co religijne, a tym, co polityczne, przestał t raktować chrześci jaństwo ja­

ko swego głównego konkurenta, ponieważ Kościół w XX wieku, zwłaszcza 
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po Soborze Watykańskim II, zaczął przejawiać coraz mniejsze zainteresowa­

nie funkcjonowaniem w świecie polityki. Na czołowego przeciwnika wyrósł 

natomias t system demoliberalny, który coraz częściej przestaje ograniczać 

się tylko do sfery politycznej, a zaczyna wkraczać w rejony religii i etyki, 

przejawiając uroszczenia teologiczne. Przykładem takiej działalności m o ż e 

być legalizowanie w coraz większej liczbie p a ń s t w zachodnich aborcji, euta­

nazji czy związków homoseksualnych. 

Jan Paweł II często mówi w tym kontekście, że w świecie toczy się wojna 

między cywilizacją śmierci i cywilizacją miłości. Podczas pielgrzymki do Pol­

ski papież powiedział: „naród, który zabija własne dzieci, jest n a r o d e m bez 

przyszłości, a państwo, które uzurpuje sobie prawo do zabijania dzieci w ło­

nie matek, staje się p a ń s t w e m barbarzyńskim." Jeśli słowa Jana Pawła II po­

traktować poważnie, to okazuje się, że przyszłość należy do p a ń s t w islam­

skich, a krajami barbarzyńsk imi są z a c h o d n i e demokrac je . N i e jes t 

przypadkiem, że na różnych konferencjach międzynarodowych organizowa­

nych pod p a t r o n a t e m O N Z z jednej s t rony w obronie nienaruszalności życia 

od m o m e n t u poczęcia aż do naturalnej śmierci stawały tylko wszystkie kra­

je m u z u ł m a ń s k i e i Watykan, a z drugiej reszta świata. Konflikt między cywi­

lizacją śmierci a cywilizacją miłości nie jest więc równoznaczny ze s tarciem 

cywilizacji islamskiej z chrześcijańską. 

Czy zresztą m o ż n a dzisiaj mówić w ogóle o cywilizacji chrześcijańskiej? 

Owszem, cywilizacja zachodnia ufundowana została na Dekalogu i Kazaniu 

na Górze, ale wydaje się, że od dawna zatraca już świadomość własnych ko­

rzeni i coraz bardziej oddala się od swojego p ierwotnego wzorca. Dziś m a m y 

raczej do czynienia z cywilizacją postchrześcijańską, w której wszystkie pod­

stawowe wartości chrześcijańskie uległy sekularyzacji i doczekały się swoich 

laickich podróbek, np. miłość zastąpiona została przez tolerancję. 

O żywotności danej cywilizacji decyduje to, czy znajdą się ludzie, którzy 

są gotowi oddać za nią życie. Starożytny Rzym upadł nie dlatego, że skruszy­

ła się jego potęga polityczna czy militarna, ale dlatego, że upadła motywacja 

do obrony jego mieszkańców. Dzisiaj widać, że w krajach m u z u ł m a ń s k i c h są 

miliony ludzi, którzy deklarują, iż są w stanie oddać życie za Allaha. Za co 

gotowi są oddać życie ludzie w krajach zachodnich? 

Oriana Fallaci napisała, że stawką w wojnie cywilizacji między światem 

zachodnim a is lamskim jest to, by mogła się pieprzyć z k im chce i kiedy chce. 

J E S I E Ń - 2 0 0 2 
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Czy znajdą się ludzie gotowi umierać za to? Kto odda życie za wolny rynek 

i liberalizm? 

Pytanie to wcale nie jest takie bezzasadne. Wojna w Wietnamie została 

przegrana przez Amerykę nie na polach bitew, lecz przed ekranami telewizo­

rów. W pewnym momencie większość obywateli USA doszła b o w i e m do 

wniosku, że nie war to oddawać życia american boys w imię takiej abstrakcji jak 

wolność. Doszło więc do kapitulacji przed tota l i tarnym reż imem. W 1993 

roku amerykański kontyngent zbrojny wycofał się z Somalii po tym, jak tele­

wizja C N N pokazała miejscowych M u r z y n ó w masakrujących ciało jednego 

z zabitych marines. Wstrząśnięta tymi obrazami amerykańska opinia publicz­

na zaczęła domagać się ewakuowania wszystkich swoich wojsk z Somalii. 

Waszyngton, nauczony tym doświadczeniem, przeprowadzał akcje zbroj­

ne w Afganistanie przy użyciu wysoko rozwiniętych technik wojskowych, ko­

losalnie ograniczających możl iwość u t ra ty życia przez żołnierzy, zaś tam, 

gdzie potrzeba było „mięsa armatniego" , załatwiano to rękoma tubylców 

z Sojuszu Północnego. 

Co się jednak stanie, gdy z czasem terroryści (niekoniecznie Al-Kaida i nie­

koniecznie w tym pokoleniu) użyją chemicznej, biologicznej, a nawet nuklear­

nej, a ostrze swych ataków wymierzą nie w wojskowych, lecz w masy niewin­

nych cywili? Czy przyzwyczajeni do wygody, luksusu i komfortu, ludzie 

Zachodu zgodzą się na znoszenie wyrzeczeń, na „pot, krew i łzy", czy też ra­

czej w imię „świętego spokoju" wymuszą na swych przywódcach ustąpienie, 

byle nie narażać się na odwet fanatyków? 

Być może od odpowiedzi na to pytanie zależy w dużej mierze los zachod­

niej cywilizacji. Reakcje po 11 września pozwalają przypuszczać, że w więk­

szym stopniu gotowa jest dziś do poświęceń Ameryka niż Europa. 

ESTERA LOBKOWICZ 
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ŻOŁNIERZE 
PRZYSZŁOŚCI 

General Reinhard, były szef kontyngentu NATO w Bośni, powiedział w ubiegłym 

roku w wywiadzie dla tygodnika Der Spiegel, że współczesne konflikty wymuszają 

zmianę profilu działań wojennych i w przyszłości typ żołnierza-wojownika będzie 

musiał ustąpić miejsca żołnierzowi-negocjatorowi, administratorowi, planiście... 

Żołnierzy nowego typu ujrzał świat właśnie w Bośni - w lipcu 1995 roku 

w Srebrenicy. Tej muzułmańskiej enklawie, otoczonej przez wojska serbskie, 

gwarancji bezpieczeństwa udzieliła ONZ, a z jej ramienia opiekę chroniącym się 

w Srebrenicy Bośniakom zapewnić mieli żołnierze holenderscy. Kiedy do granic 

enklawy zbliżyła się armia generała Mladicia, Holendrzy nie stanęli w obronie 

powierzonych sobie cywili (jak postąpiliby żołnierze starego typu - wojownicy), 

lecz rozpoczęli z Serbami negocjacje (jak przystało na nowy typ żołnierza). Wy­

negocjowali, że nic złego im się nie stanie - sami natomiast przekazali Serbom 

wszystkich bezbronnych bośniackich cywili (których sami wcześniej rozbroili) 

i asystowali przy dokonanej na nich czystce etnicznej. Holendrzy osobiście zała­

dowali muzułmanów do podstawionych przez żołnierzy serbskich ciężarówek, 

które zawiozły ich na miejsce zbiorowej kaźni. Siepacze generała Mladicia wy­

mordowali tego dnia 7000 osób. Holendrzy oddali Serbom wszystką broń, za­

równo swoją, jak i bośniacką. Następnie udali się do Zagrzebia i całą noc spędzi­

li w tamtejszej dyskotece. Nakręcony przez BBC film dokumentalny pokazuje, 

jak świetnie się bawią do samego rana, bez śladu jakichkolwiek dylematów m o ­

ralnych, nie zaprzątając sobie głowy jakimiś ludźmi ze Srebrenicy. 

Często w ostatnich latach pisze się o „modelu holenderskim", dopuszczają­

cym legalność nie tylko aborcji, lecz również eutanazji, narkotyków czy tzw. mał­

żeństw homoseksualnych. Były premier Holandii Ruud Lubbers jest przekonany, 

że wkrótce cała Europa pójdzie drogą wytyczoną przez jego kraj. 

Owi żołnierze ze Srebrenicy są modelowym wręcz przykładem „holender­

skiego eksperymentu" - przedstawicielami pierwszego pokolenia wychowanego 

J E S I E Ń - 2 0 0 2 
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na totalnym przyzwoleniu na wspomniane wyżej praktyki. Wynikiem tego jest 

brak szacunku dla ludzkiego życia i dla zaciąganych wobec innych zobowiązań, 

zanik głębszej refleksji nad skutkami swych wyborów oraz nad dobrem i złem. 

Pamiętam jak w szkole podstawowej opowiadano n a m o niemieckich żoł­

nierzach, obsługujących za dnia komory gazowe w obozach koncentracyjnych, 

a wieczorami wzruszających się przy słuchaniu muzyki Wagnera czy Liszta. Czy 

ktoś kiedyś będzie opowiadał o Holendrach, którzy zamiast bronić powierzo­

nych im bezbronnych cywili, pomogli w ich ludobójstwie, by potem bez opamię­

tania bawić się tańcząc przy muzyce Britney Spears i Kylie Minogue? 

Jeżeli sprawdzą się prognozy generała Reinharda i Ruuda Lubbersa, być mo­

że już wkrótce naszego bezpieczeństwa będą strzec właśnie o n i - żołnierze 

przyszłości. 

SONIA SZOSTAKIEWICZ 



MAJER KRASZAN KRASZEWSKI 

sms-y 

@ 
zakochani powariowali 
zaroili powietrze sms-ami 
duszno mi love! 

@ 
cierpisz 
ale nie wiesz, dlaczego 
harry potter i władca pierścieni już zaliczeni 
jest lepiej 
ale nadal nie wiesz, dlaczego. 

@ 
kryzys męskiej tożsamości? 
i bardzo dobrze! 
ja też mam prawo 
ogolić sobie nogi. 

@ 
czy kiedy rozum zasypia 
podchodzi do Ciebie kolejny spec od reklamy? 
raczej odwrotnie 
gdy on podchodzi, rozum zapada w sen. 

@ 
korupcja w polityce? 
jest OK! 
teraz wreszcie nie musimy uczestniczyć w wyborach 
każdy może sobie kupić radnego, posła, senatora 

@ 
przedstawiciele narodu wybranego 
przestraszeni antysemickimi napisami na murach? 
i bardzo dobrze! 
wreszcie ktoś dostrzega zdanie 
polskiej dzieciarni 
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@ 
liczne zarzuty stawiane Bogu? 
jasne! wielu w Niego wierzy 
niewielu Mu uwierzyło 

@ 
pupa dziecka uwolniona od klapsa? 
i bardzo dobrze! 
wreszcie zwyrodniali rodzice pod czujnym okiem 
obywateli tego kraju 

@ 
konsumeryzm jako najpopularniejsza forma miłosierdzia? 
logiczne! 
jesz, pijesz, palisz, jedziesz daleko a przy okazji dajesz ludziom 
nowe miejsca pracy 

@ 
dzieci oddawane homoseksualistom na wychowanie? 
i bardzo dobrze! 
niewinne stworzenia ofiarowane bogom obywatelskiej demokracji 
odpowiednia cena za uspokojenie naszego sumienia 

@ 
nadzieja oparta na postępie technicznym? 
oczywiste! 
smaczna woda do kupienia w nocnym sklepie 
lub do pobrania za darmochę z miejskiej studni 
pradziadek nie uwierzy, gdy mu opowiem 

@ 
astrologia jako jedna z dziedzin nauki? 
w końcu! 
konstelacja gwiazd i planet powie 
wszystko o Twoich grzechach 
prokuratorowi 

@ 
medal chwali dwiema stronami 
miecz razi dwoma ostrzami 
oczywiste! 
jednak Twoja tele-wizja ma płaski ekran 
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@ 
człowiek - to brzmi dumnie 
banalne! 
ale kto ukradł jabłka 
z proboszczowego sadu? 

@ 
jutro zostanie wywalczone prawo 
do aborcji i eutanazji 
i bardzo dobrze! 
wreszcie poczuję się jak pionier 
na Dzikim Zachodzie 

@ 
pies najlepszym przyjacielem człowieka? 
oczywiste! 
pies nie patrzy wilkiem 

@ 
kapitalizm i socjalizm 
pogodzone w murach unii europejskiej? 
i bardzo dobrze! 
jagnię zamieszkało obok wilka a żona nie zna swego męża 
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